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mcrdentu, olcuła dat ligno, refugit tamen ofcula lignum. Tracey? 
fiač teft daleko dożywotniey przyidíni gonitwa, dnizeli w Olympiackich 
firánkách, Anteufiow z Herkulefem conius: bo co tu chybkie 
ślady dokażać nie zdola, to fervidis agitata rotis meta dokazat umie, TU 
zaś dui raczość ślądow, dmi filne w rofpafanym biegu Pegázy popta- 
cáia, tylko fama’ życzliwa przyiaźni komityma. Y dlategoé fłufinie win- 
fzuie znacznej fortuny życzliwa Muza Wielmożoy M. Panie Pope 
'KOMORZYCY Ž.eczycki, že Tobie. mtey fortunney przyiašni mečie, ha 
Porv KormczowskiM, incidit in cafles Nympha petita tuos, Wiel- 
možna l. M. Panna Maryanna z Rádomická, RADOMICKA, Kae 
fzrelanká Kaliska, Szczęśliwa to twoig ieft gonitw, ktorey nie tylko 
orężem pharetratus Dolear amor kredenfuie; ale też zlotoid/ny Prze- 
świetnego Domy RADOMtckicH Tytan, (ich udziela promieni. Zas 
prawdę piękny ta fanguinis nexus; bo mobudmucb Fámiliách, rowne „ 
w walecznych Antenatach, do tych czas wżyiacych Párentelách ytri- 
uíg ftirpis, głosi wielkie czyny, fama fuperftes. Niechayże tedy te, 
śbidtła, w pozne lat przečiagi obiedwię zdobia Prozdpie; niechay iuż 
nie w wydątnym palu, ta meta przyidżni dle inter proceras confan» 
gutnitaris arbores, difa zobopolnych affektom odbiera kontentecę: przy 
winfzowanych życzy dpplauzách. 
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META 


DOZYWOTNIEY PRZYIAZNI 
Hartowna Swietnego Do- 
legi Strzala 
W Polu Kotficzovskim 
NAZNACZONA. 
J. 


1 DAR Ożna Cypryifkim berłem Monarchinis 
JE g Ktorey holduie świat, Neptun głęboki, 
NV Dokédzámierzafz?ná co z twcy świątyni 
(Mae Skore rucháwy m śladem c£yniac kroki 
W KOTFICKIE POLA dażyfz? y džiedžiny 
Hybleyfkie miiaíz? Tu, kędy roftoki 
Leie Awe. Warta byftrymi kryfzcaly, 
Stawafz: y gdzie plac błonia okazały, 
Na ktorym atalpaty gei ig Kameny. 


I. 


Czy Hippomenes dla gladkiey urody» 
W brew Sármáckiego, oka y widoku 
Myśli żapufzczać, wtym Polu zawody 
Z Arálánta> w niedośćigłym kroku? 
Ześ pokinawfzy. piefzczone ogrody 
Cyteru twego. A Tu gdzie w obłoku 
Pofępny Saturn, y gdzie wichry kręte. 
Burzą Aeola, przez gniewy záciete, 
Stawiłaś fic; chcac patrzyć, ná cen widok fceny: 


B | I. 


III 


Czyli Pegazus wbiegu rozpafany, 
Nowe ryć bedzic ztwardego kamięnia 
Na tym tu Polu kopytęm fontany; 
Z ktorychhy wiefzcze Duchy (we natchnienia 
Czerpały. Widzę ná to zgotowany 
Stetopeyfkiego kunfztu y robienia 
Jnfirumenc fławny: à boday nic owe, 
Ktora fam Wulkan. odkował Podkowę 
Achillefowi; kiedy woiował Troiany.. 


ly. 


Czyli faydácžny Apollo zá dziki, 
W tym fie zaganiać Polu zamyślawa ? 
Albo do dawnych, wzbudzać zapafniki, 
Jgrzyfzkow będzie? Ktorych martwa slawä 
Ledwo tchnie w ludzkiey pamięći, y fzyki 
luž pomiefzała. W/fzak znać Strzała dawa; 
Ktora ieft wzięta ze zlotolitego 
Kolezana, w ten czas Apolligowego, 
Kicdy nią rážil z nieba ftoręczne Tytany. 


V. 


Czyli Lefzkowi oír “na fortuná, 
Nieftrzymuigca komu párolu; 
Políkiego berla złotw.ute Runa 
Wyftawiać będzie na tym že to Polu? 
Aby fie kfztałreęm byftrego pioruna 
Suwal do niego, y biegł bez fafolu 
Chybkim impetem, po prezęnt tak drogis. 
W przod iednak oftrym żelazęm odłogi t 
W/andalfkie zaslal: by tak zmierzył (wymi ślady: © 


VI. 


lákoz niedarmo meta wyftáwiona. 
luz emir wy(zedł; slyfze y halafy 
Przerażney trąby; zgraia niezliczoną 
" Káwileryi fypie fie: aż lafy : 
Poblifkich krzewin brzmią. W/ártá S¢ignions: 
Zgrzbietu fwoiego chce zrzućić táráfy, 
Chcąc fie przypátrzyc. NA ten widok. fceny;. 
1 fame na brzeg éifna fie Syreny, 
Przeczuwfzy Cytereg y wiefzcze Naiady. 


VII. 


y r— 


VII. 


iLudzifz mię wiefzczy Entuázmie fuddi(z ! 
Nie nato dąży w Sármáckie Tryony, 
Cypru Dziewoią. Darmo mi czas zmudzifz. 
Aby ná impet zawodów fzalony 
Hippomencfa patrzyć miałó, cudziefz 
Na Acalante w biegu z Aquilony 
Koncertuiącą; chćiwą [wa zrzęnicę 
Obracać miała. Zeby ry? krynicę 
W tym Polu Pegaz z glazow hártewng Podkowa. 


VIH. 


Rzadcá Parnafu niech czyni wybiegi, 
W'zytükie imprezy zebrawfzy na fmyc£y, 
Wto pole niechay rozfyla ná fzpiegis 
Sam upátruie, (4m po rowach krzyczy. 
Az nad Wandalfkie niech zabiega brzegi: 
Odyacow wiele zmordowánych liczy. 
Nie zwabilby tu Páfiy fkiey Bogini, 
Cypryifkim można berlem Monarchinis 
Zeby fic cu ftawiła z Gwárdyg domowa. 


IX 


W'ykretny Lefzek y w kunfztách zdrádliwy; 
W party obludney fortuny cherchelem, 
Lubo go zemfty dekret czeka mśćiwy ) 
W zawod niech bieży: Niech iuż profto 2 celem 
Stawa przy mećie: Tedy ná te dziwy 
Dionfka Pźni, ztak wielkim wefelęm, 
Niefpiefzylàby: tu gdzie Arktos groźna 
I grube lody zima nieśie mroźna: 
Cypr słodkich učiech máiac wefoľa dziedzinę. 
X. 
láko gdy słyfzy, że POL KOTWICZOWYCH 
Nimfa z DOŁĘGA w zawody przyjazne 
Zśpufzczać myśli. Zaraz z Cypryfowych 
Wychodzi gáiow; opufzcza poważne 
Dziardyny Cypru, ktore kryfzcalowych 
Nieznaig lodow; áni ich przerážne 
Zmárzlych Tryonow frzony obfypuią, 
Ni okrzeplego Saturna zdymuia 


Duchy zmárízczone; fniczng przynofząc godzinę. 
XI 


dimo 


XI. 


Bierze Amorki z foba piefzczotliwe, 

Zá nią wte tropy Cypryiczyk zuchwały 
Pędźi, ma fay dak przy boku y ftrzały: 

Co niegdy Medow mężnych nielekliwie, 
I ćilnych Getow zawfze woiowäly. 

Tuz przy niey Nimfy nader urodziwe; 
Dazà impetęm chybkim za Boginią; 

láko za fwoią mezng. Heroinia, 
Pofiępuiąc ochoczo tám, gdzie noga (unie. 


XII 


W ták miley porze, pickney manierze 
Gdy fwoie zrządzi nadobne Gwárdyie 
W/siada w fwą karocz przy pogodney Cerze 
Z (wa kawalkara: I ledwo fig wzbiic; 
Ku gęftym swiatlem haftowaney sferze, 
Mua gdzie Bosfor w ćięfzkim iarzmie wyits 
I gdzie Hellefpont Leandra z ginięniem 
Dumny, pieni fwe wały zpokloceniem 
Fluktow rozbitych: gdy ie Aol więc oziunie 


XIII 


A iako Fenix rofpięty fkrzydłami, - 
Nad pyfzne gory wyloko wziatwie, | 
Tak y Dyona fwymi wožnikámi, 
AZ pod Arktaty chybko fie kieruie: 
Miia gdzie Titan ránpymi ogniami 
$mieie fie, y. gdzie fobie przepryfkuie 
Pirois w pośrod Nicbá: kędy bryka. 
Oryon fmutny. Ni fie ram przymyka 


La 


Gdzie lowifz groźną ręka ftráfzy Tanayczyki.. 
RIV 

Tu fie kieruie, kędy lotnym wozem; ^ii 
Zimny Bootes, Hercynfkie pufiynie VT 

Poieżdza; trapiąc nader przykrym mrożęm $ 
Dzikie Amfryzy, Tu co wfkok zawinie 

Z fwoim dość zártkim, lábeci powezęm» 3; 
Tam w famcy prawie przepada godzinie; % 

Gdzie Neptun wdźięczny zlociftym Trydentęm 
Baltyckie nurty ruchawym odmentęm. 

Vwodzi; pchaigc fobg, liczne galer fzyki, f 

| XY. 
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Nie dlugo myslac w Sarmáckie Tryony, 
Nie wípácznym krokiem ochoczo zákreči, 
I w Wielkopolíkie, pędźi profto ftrony; 
Gdźie krętym wiręm nurty fwoie męci 
Warta, ftalifta grudą przycluczony: 
] kędy ako chéiwe ná fie neči, 
Cudnie wfpäniâley, kunfzc architektury 
Poznań: wfpinaise ku Niebu fwe mury, 
Blifkim grożąc oblokom w máchinie wyfokiey, 


AVI. 


Gdzie ledwo.ftánie 2 wdzieczną kompánia, 

Zaràz wybiegi czyni w KOTFICZOWE 
"POLA: luftruisc czyftłą Muránia . | 

Szklà ( Weneckicgo. AŽ tam iuż gotowe 


7 Widzi kieynocy DOLEGI z Gwardya 


Gládkich Oread, w I OLE purpurowe | 
Wypadalących: ktore ledwo zoczy, 

Nic dlugo myślae, do. nich raczo fkoczy, 
Rum fobie uczyniwizy w fplendecy izerokicy, - 


XVII. 


W/eżmie hartowńe DOEEGI zelefzcze, :, 
Kcorym ledwo :co, „metę ulubioną 

Rozmierzy. A w tvm; jakoby: z fkal defzcze 
Gwałtownie pędzą falę rozftargnioną 

Ela duchem. Albo iako wiefzcze : 
Cyfterny plyna vena utaiona 

Z Parnaflu. Hymen bieży z fkwapliwcédia, 
/F'oznamuie Wenerze zradoséiss | 

Ze. Hy ppomenes Polfki 1už wzawod fie bierze 


XVIII 


A Ten Hippomenes ktory fie fplendory | 
; Szczyći DOŁĘGI, na Oyczyftym łonie; 
ktory idąc: Anteoatow tory, . 
Wielką ma ftymę w Sarmáckicy koronie; 
Dla tego ize -Cnot przeświętnych wzory» 
Gromádno iego otaczaig fkronie. 
I rodowitey jafoy blafk fplendece, 
Od Luminarza Oyczyftego miece ` 
Szeroko na swiat Polski, przy fwobodney cerże, .. 
xr = A € "xx 


XIX 


To mowi Hymen: A oto gromady |. 
Liczne fypią fig świetney kawálkáty. 
Miedzy ktorymi wefolymi ślady, | 
Cay ALEXANDER w Hymenowe fzaty 
ZALESKI froyny; bez Žadney przyfady, 
Twarz Boháryríka toczy w alternaty 
Rádofne. Pod nim zártki przepryskuie . 
Koń plafy czyniąc; złoty munfztuk Zuie; 
Tak ftroyny, że słoneczne iuż celuie konie, ^ `“ 


Tego iak chćiwym Cypryiskie záyrzály 
Swym okiem Nimfy: ftang iakby wryte 
W nim iako w tęczy Zrzenice kryfżtały | TEF 
CW ktorych fięcaią płomienie ukryte ) => 
Topić poczęły: A potym wylały CORRE 
W fercu weftchnignia, zazdrościwym skryte, 
KrzyknawíZy razem! Ten Pot KoTFICZOWYCH j 
Godzien ieft Nimfy! godzien y godowych 
Myftow! ktoreby iego otoczyły skronie; 


XXI: 


AV tym dádza-ekrzyk glarma głośnego 
Ogromne trąby. Hey czas iuż do mcty:' 
Przytśżni trwáley! Czas iuż gonioncge 
Tańca uczynić obrotne korwety M 
Na fmuklym koniu: Czas dożywotniego. 
Parolu ztwierdźić páktá! ferce pęty ` 
Niezerwánego związku pokrępować: - 
Czas ZKOTFICZOWEY Nimfy cryumfować? 
ALEXANDRZE ZALESKI Tobie naznaczoncy.. : 


XXI. 


To rzekną. Chybko na fwoim dziáncčie. 

Sunis fic w zawod, w nieśćigłym zagonie 
Dopędzi Nimfy: rownie iak w impećie 

Dumnych Æolow, po Nepraná łonie 
Smukla Galera. Tak on iuż na mecie 

Stawa fortunnie 2 Nimfa w paragonie» 
Gdzie ztwierdza pakta, Gordyiske ofnows 

W Przybytkách Panskich; oraz y myrteWa 
Bierze koronę na fwè głowę, ućiefzony* "cu 


XXIII. 
| Co widzse pľogno Cypryifka Bogini, 
Krzyknie z radośćia. Hey vivat ZALESKI! 
Vivat! Az wfzyftkie Poznańskie dziedziny 
W blánkách zabrzmiały. W cym Pean Zwyčieski 
Traby pobudził do wefoley miny. | 
Zgclk zewfząd glofu dał fie siyfzeć mefki, 
Tak flodki; że aż lodami fpętane, ^ 
Wody daleko echa rośćifkane 
Odbiiäf;, 4 blifkie. krzewiny íkakály, 


S0 XXIV 
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Rzadca Lubráüfkiey Helikonu gory; 
Co czerpa z rzodel Aonskich kanały, 
J marizalkuie nad mądrymi chory; 
_ Gdy fie odbiie, o Parnárfkie fkaly 
Odgłos anfraktow: Tako duchero skory 
Wicfzczydi chee wiedzieć, iakieby fie działy 
Tryamfy; A weyin Towifz4 poslaniec 
Obrotny -ezynige mad Parnafem taniec | 
Krzykňie ná niegel Czemu: ftoifz zadumialy ? 


XXV 


Oro ZALESKI ALEXANDER «luby ^ j 
luz KOTFICZANCE, Malzentkiemi wory: 
Zapifalw fercu. hey któż ztakiey chluby 
Radofney kiedy wyłąmał fię. Młoty 
Musial go odkuć Steropes przygruby 
là, możefz widzieć, iak czynię obroty 
Ochścze; biežyc by fie do tych Aktow 
Zawinąl lowifz, komprobuiąc paktow. 
Ty itroií2; o moy Fębie zMuzami kortezyć 


XXVI 
lefzcze w wymownym Pofztarza iezyku, 
Slowa do ufzu tamowśły wargi, 
AŹ po Párnáskich dość gorach okrzyku. 
Picizczone Muzy przed posłańcem skargi 
Kwila, w płaczliwym prawie nocąc ryku; 
ledná chcąc z druga certować w zatargi, 
Ze otym dawnicy ięzyką niewzięly; 
, Na Febá wing wízyftke kłaść poczęły. 
Lecz im zgaśił Merkury tak dumne imprezy. 


U 
4 
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XXVII. 


Mowiąc: Piefzczony Bogin Parlámeňčie, 
Rácz fig ukoić! dofyć iefzeze czáfu 

Mafz głośić tén Akt, w słodkim inftrumencie, 
Bzieś zaniechał iuż dziś alafpafu, 

A wtwardym zechéial ryć te dyamenčie 
Imiona, cedrow Dodońfkiegó lafu | 
Godne na wieki. W tym fie żardkim .skrzydiem. 
, Wzbiie, ták pędząc, iako niegdy z éidlem: 
Na Malcibera fpieízyl: by go byl:ulowil.. - 


XXVIII. 


Zaraz fie ozwą lauronofne: Cory,’ 
Brzmiąc po Parnafie modelnymi takeys 

W koncert fię fila Helikońfkie gory, 
Warty zamkoione przySwiadczáig crakty3 

Gdy Hymen fpolne publikuie Akty. 
Sine lanczáftow poblifkich pozory 

Plafaia: Co raz to nowe znáyduig | 
Kameny.w grániu fztuki moderuig, = 

By: zgładziły to, co im Merkury przymowił, «1 


XXIX 


Gdy tak ná humor fzáfláis fie w kanty; 
Apollo: czoła odwraca markotne: 

Wizytcy fie z fwy mi, wynofzs dyfzkanty, 
Głofy pod Arktor wyfyłaiąc. lotne. 

Na całych lurniách dzwięk dá'a kurantys 
Każdy co balet ma-ferce ochotne. 

W cym Febus krzyknie! ták wrzáfkliwe tony 
Niech Appollina nie glufza kanzony, TIN 

Ráczey: nicch fam ozwie fie z flodkiemi net&mic 


XXX 


Vcichly Muzy zglofy nieffornymi, 
Na rozkazánie fwego Apolliná; 
Chcac.fluchác wdzięku z iego modylnymi 
Gorgow notámi. On nim to zaczyna 
W przod z Hipokreny liguory fłodkimi 
Pośila ducha: by fil iego mina 
x Nie fzwánkowálá w koncepčie ukľádnym» — 
|. Gdy Dom Przeświętny ZALESKIEGO fkladnym 
Rýmem opiewać będzie, głośno przed WI 


> 
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XXXI 


Zacznie. O! wielki w Sarmackim Tryonie 
Domie ZALESKICH, ktorego fzeroko 
Splendor y ftawá brzmi w feptemtrionic; 
I w Herbownych fie unosi wyfoko 
Klcynetach; kiedy w Oyczyzny obranie 
Prym Mars im daie: każdy to ná oko 
ZPODKOWY może doéiccz; ktorey ślądy 
W fagu {3 mężne, w Todze do porady; 
Zwyčiefkie tkaigc w ręce Márfowi bukiety 


XXXII 


Tác to PODKOWA, co nieraz intruzy | 
W nieprzytaćielfkie czyniła okopy; 
Po karkach krwawe wytlaczaiac guzy 
Z gęttych tulowow níwom slala fnopy, 
Ni Kiedy w biegu wfttęc odkłada dłuży, 
AZ wprzod napcłai tętniem Perekopy; 
Krżyż zfoba dzwiga, y z aim eryumfuie, 
Kcoż poditym zuakiem nie chętnie woiuie? 
By go teZtamowaly Želážne fziakiety. 


XXXIH. 


Icżeli dumne Perfow deprał karki 
Wielkiego iezdziec ALEXANDRA fławnys 
Mežog4 PODKOWA famal Hydrže barki 
Bellerophonta Pegaz lotem fpráwny 
Jesli Adiba! Rayoarfke: pogtom dawny 
Puftó(zyl przedtym Rzymianóm folwarki. 
ZALESKICH czyń PODKOWA kaukázow, 
Krufzyć nieomie Rodopeyfkich glázow ? 
Kiedy fie na Odryifkie zapędzi fafzory. 


XXXIV. 


Cmić fie Tureckiey: nie raz przyfzlo Lunie, — 
Gdy pod ZALESKICH wpädiä więc PODKOWE 
Wlasnté isko więc gdy gwałtowny lanie 
Defzcz: tak muśrała opadać na głowę. 
Kozackie'chłopftwo, ptży iey ftraizney lunie 
Pierzcháé musiálos wren czas kiedy zmowę 
Na rebellia podnieś ftrászliwa; 
Wolnym Narodom wielce niefzczęśliwą: 
Dobrze ich depcąc kárkow fwawolne opory, 
UNS XXXV 


és 24 


Mrokiem pámieči: głośna ich iego ochota. | 
X 


XXXV. 


Må iefzcze fpofob ná Tátáríkie fztuki, 


Ktorych niemoZe dopędzić w Stambule, 
PODKOW A zá luk, STRZAŁA przez cemtuki 

Szybkim polotem wybiega y kule. 
Nie poyda infzych Z nia w paragon łuki, 

Ni wipomnią fwoiey polázdy gundale, 
Gdzieś tylko rogiem, tu pachnie Zelazems. 


Więc. co napadnie przefzyie zarązem * 


Fatalne fwoim grotem zadawaiac razy. 


XXXVI 


Takim ZALESKICH DOM kleynotem éwieci, - 


Gęfte rachuiąc odwag regeftraty. 
Od lat kilku fet, Márfowa myśl nieći; 
Gdy miedzy świetne przyięty Sarmaty, 
Od BOLESŁAWA (14ko iet w pamięći ). 
Krywouftego: przez gorne karpaty 
Przebiwízy fic tu w Sarmáckie krainy, 
Ośiadł cnočie fwey powinne dziedziny: 
Ktore wysłużył fobie przy woieńney ftraZy. 


XXXVII 


Infuly, krzesła, Lafki, Trybunały 

Pieczęć, Bulawá, y inne bez miary, 
ZALESKIM zaraz gromádno wzraftały 

Honory; máigc cnot przeważnych dary: 
Skoncentrowane w fwym DOMV, y chwały 

Bogźte licząc wodwágách offiary. 
I nie dziw! boć tam Cifna fie. tytuły, 

Zkad káwálkáta czyny fie wyfuly;. 
I gdzie pot krwawy cnota toczy z fwego Ciałh. 


XXXVII 


A.naprzod ieźh od Zrzodlà zaczniemy, 
- Zkad oryginał ZALESKICH DOM bierze 
Łatwo tu tego doscigngd mozemys - 
leželi tylko przypatrzyé fie fzczerze, 
W Prośiech Marfowym odwagom zechcemys 
Naprzcd tu ftawa w mężney mánierZe 
Sławny DOŁĘGA, piękny rey zawodzi: 
Ktorego imię lub fmutnym zachodzi 


XXIX 


THE 


CEN. 


XXXIX 

Ten Heroiczne dzil fwoich ZafZcyty, 

Chcąc: poznym wickom zalećić wpochwäle ; 
I fwym potokom w Rzeczypofpolity 

Rum do honorów uczynić. Wipaniale 
Myśli kierował iakby rodowity | 

Kleynot PODKOWY, przyozdobié wSTRZALE 
Aż kiedy firafzna trąba larmo glosi, 

Przećiw Prufakom mśćiwą rękę wznośi 
KRYW/OVST.Záraz tudzičíz DOŁĘGA przy boku. 


XL 


Gdžie nad pámietný Thrafybulow cnotę; 

Kodrow, Scewolow, odwagę wfpániála, 
Dofyć pokazał przeważną ochotę, 

Z wielką. imienia fwoiego pochwała: 
Kiedy iako mur nieprzebitą. rote 

Prufow przeląmał: y harcowna STRZAŁĄ 


„ Wodza mężnego ná placu położył; 


"By plac przeltworny Sármatom otworzył 


* 


| Dozwyćcięftwa pretížeg0Wbrew wizy ftkich widoku 


XLI 


Jakoż BOLESŁAW te iego przewagi; 

I krwawe zczoła wytoczone poty, 
Wziawfzy na fzalę madrey. fwey uwagi: 

Chcac innych do tey zachęćić ochoty; 
Zacnośći iego przyczynił powagi, 

Gdy pod Oyczyfte PODKOWY kleynoty 
STRZAŁĘ podłożył. Tak by wieki znały; 

Ze to nie darmo groty fzybkiey STRZAŁY 
Napięte na PODKOWIE, DOLEGOWIE nofza. 


XLII. 


Nie wprzed Herkules miedzy gwiadz fferami, 
Sklonne pechyli do korony barki; 

Az fie pafuie wprzod z Anteufzami 
Harde Olbrzyma noga cifnae karki 

Z Hitkanfkiemi fil picrwey Odyńcami 
Probuie, z męftwa iuż bierze podarki 

Te tylko wiencem korenuia burty 
Co przez fpienione wplawily .fie nurty 

X kogo do woiennych czynow więc nieprofzą 

XLII 


XLI 


Szła rodowitym ordynkiem 2rZadzoná, 
Domu DOLEGOW wfpániála náturá,. 

Krwią Bohatyriks znacznie Zápráwionas 
Ani iey, Żadna niczać milá: chmura: 

Tam gdZie Oyczyzoy miłość im wrodzoną 
J też achorá, ( nie w wofkowe piorą 

Stroyna Z Ikârem).crudy cukrowata 
Cięfzkie potrzeby nader zalecała, 

Sali, DOLEGOWIE, iako Hyftarycy głofzą. 


XLIV 


Ni fig odmiany iâkiey álternárs 

Bawiła kiedy, chęć do boiu fkora 
DOLĘGOW: ni fig uwiodła prywate, 

Lecz gdaie Marfowa waburzyla fic pork 
Szli zaraz: Ant dali fig zapłatę 

Zącbęcać Żadna. fali choćby ich gor& | 
Alpeyika miśla imprezy: camowad, 
. Oryon fmutny niewczáfem: doy mow&éz 
Gdy kurzawy z lzyCzakowy abroy dzdzea fpłakuie' 


XLV 


Świadkiem f tego Sławni DOZEGOWIE. 
W iafnym gornego fenátu iaíž kole 
Świecąc LASSO G CY; owi Podfkarbiowie. 
Zyis y w martwym fwych groboweow dole 
KRETKOW'SCY sławni, do. Turek Poslowies 
Krotych odwaga do tych czas w Stámbolc 
Brzmi Fautykaofkim. kiedy fwey fortenie 
Nieprzepufzz zaiac: zyéie, Zdrowie w cruni£ 
Pieczętowali, 24 refar kochaney Qyczyzny - 
XLVE 
A iako Nilus fwym buynym roffokiem 
Ægypt Zlewaiac, traktem fisdmiorakin 
Dzicli fic, w morze wpada fporym krokiem 
Tak y DOLEGOW DOM nicladdi&kim, 
W fzczupłośći iwoiey chéisl iásnicé widokiem». 
Kiedy obfzernym rozdzielony fzlakiem 
Ná rożne Domy, Polfkie zdobi kräie, 
W rożaych potrzebach influxyi dodkie 
Oyczý znie: by icy płynął wick zlaty y. Zyżny, 
1 ALVIL 


XLVII. 


Ztey DOM ZALESKICH liniey y miśry, 

Ma oryginal początku fwoiego, 
Przez wielkie Marfa doświadczon pozarys 

W przeświętnych $wiecac DOŁĘGI iafnego 
Klevnotách, ktore rozlicznymi dary 

Cnot zdobić umie:'y świada więkfzego 
Dodáie; wiedząc, Ze znimi fpolkuie; 

We wfzyftkim cnota, krwia párágonuie, 
Nig fkapiac icy, dla złotey wolnośći obrony. 


XLVIII 


Nie wfpominam tu dawnych Antenatow | 

Cny Domie twoich, o ktorych. Kroniki 
Pifza obfzerno dawnieyfzych Sarmátowš 

I ktorym icnora dość trwałe fabryki 
W Porfiryonie fpifała, bulatow 

Häréowoym ftylem. Ktorzy juž w trawniki 
Elizyifkie fa zdawna przenieśieni, 

W komput wiećznośći iuż iuż policzeni, 
Złórć po trudach nofzs ná glowie korony. - 


X LAX: 


Niech tylko naprzod STANISŁAW z OTOKA, 
/Zgrobowey głowę podniesie. doliny 
ZALESKI; tego chęć Marfa: wyfoka ` ) 
W dziciach Sierackich pamiętnym dość ezyr’s 
Gdy go Podczáízy m, w brew Polfk:ego okà; 
Za iego wielkie. niesmiertelne czyny; 
Tam uczyniła: wiekíze mu honory 
Máigc dać potym. Lecz wyrokow fkory 


Dekret Parkom podał go», w lup y fpolialy: 


L. 


Rey po nim wodzi Syn iego kochany 
ADAM ZALESKI, żywy duch. Bellony: 
Krorego cały wiek Žyčia ztargany 
W Marfa usłudze, z młodu zapráwiony: 
Temu lub dziła Heroiczne, rany, `, 
Rum do honorow, dość bardzo przeftrony 
Czyniły; wołał przy pokorney w zgardzie, 
Chwalny wiek trawić. niźli 1aśnieć hardzie, 
I wyíokie mié licznych honorow pochwały. D 
Do E LI 


Li 


Tymże tež pofzedi wydrozonym torem . 
| Przez fwoich Przodkow y PAWEŁ ZALESKI, 
Pilnym Oyczyzay wsławiony dozorem, 
"Tego Animufz wfpaniały y metki 
Strawiwfzy czerftwe látá ( Przodkow wzorem) 

W usłudze Marfas Go więkfza bez klęfki 
Swoiey Oyczyzny. Wale dawfzy woynie 

Oftatek żyćia przy Doma fpokoynie | 
Dopedzil: Mąż iak w Todze, tak y w Ságu sławny. “ 


LII 


Nigdy daleko iablko od iabłonie i 
. Nie pada: PAWEŁ, ALEXANDRA rodzi, 
Cny Sieradzkiego Podfędka wkoronie . 
Polfkiey. Vczoną Minerwę wywodzi 
Iowifz z fwey głowy. Zolnierz ku obronie 
Z żołnierza roščie. Myśl mu Przodków slod2i 
Zaraz z młodych lat Márfowe turnieie, l 
- Swychäawnych, Przodkow uważaiąc dzieie, 
Sam będac do Márfowcy roboty dość. (prawny, 


~ LM 


Swiadkiem Perekóp, Busko Biafogrody 
- Gdzie z ALEXANDRA, dość rześifty fkroni 
Pot fzyfzak ćifngl. bo tam iefzeze wody : 
Krwig fię :fárbuig Tanais, w zaconi 
Mofkwy, ktora to. Meotyckie brody 
— W zrufzyłą była, aby wiele koni, 
I mężow Polfkich w otchłań zágárnelá: 
Lecz, fame predzey, tá brzydka polknela 
Kalužá: gdy im przytárl ALEXANDER bárkow 


Liv 


Stawa w tym fzyku Mąż whoid y w Todze, 
_Rawfki Srarofta FRANCISZEK wípániály. ' 
Stawa ták krzepkoy že go nic w tey drodze; 
Hirkanikie monftrá, ni Kozak zuchwály 
Zrazić niemogą: ani prętki w nodze 
Ordyniec: bo im pámietňe fa ftrzály, 
W piersiach któreim zatopił głęboko, 
„I pola trupem zasłał dość fzeroko: | | 
Gdy ták wielom bulatem glo vy fkroil z karkow, i 
i a LV 


LV 


Rewna też iego odwadze KORONNY 
On REFERENDARZ Remian imieniem, 
Dumie Mofkiewfkiey piorun nieuchronny, 


Swiatlem niemrieyfzym y rowbym płomieniem. ' 


Przodkow goraiac. Wie o tymipoftronny 

W fwey odległośći Tracki Pont; y cieniem 
Smutny Euxjnus ćifka fie; gdy sława 

lego imienia; nad brzegiem ich ftawa; 
Pomnigc jako on dobrze Trakow halafowal. 


LVI 


Lubo go w fagu zabawy z Bellona, 

Po karkach ppfzhych nieprzyiaéiol nidsly: ` 
Lubo też fwardym bułatem ftalong 

Podniosł PODKOWE: Mufolman wyniosły 
Vpádác musial, tey niczwyćiężoną 

Z;romiony mocg. bo kuprefsy rosły 
Nieprzyiaciolom : à laury gielone 

Oyczyznie kwitly $wieza krwia fktopione, 


Gdziekolwiek tey P;opkowy blask fie prezentowál. 


LVII. 


Lubo y w Todze przy cerze fpokoynev 

— W rożnych fuňkcyách, y Sey bik&ch by wal. 

Ieżli Hdikon od Pegaza Zoroyney 
Nogi, w fonrátig Parnafkg, oply wal. 

Czy nie zrąk iego, wizelkic daty hoyney 
Ludzkośći, y Uańk mądrość! wypły wal? 

Z iego uft; iakó, z iakiey Hy pokreny 
W/ízelakich ozdob, przez obfite Veny, 

Plynely wora w fadach, bez wízelkiey przy fady. 


"LVIII. 


Dokument tego niech będzie pra wdziwy. 
| Przy WŁADYSŁAWA: Krola Elekcycy; 
Gdzie Remigigo Pofel tak fzczęśliwy 

Ná Seymie gośćił: Ze przy decyzyey 


Tegoż to Rrolà ( bedác pámietliwy 


ZYGMVNTA łafki ) z (woicy perfwazyey 
Trypodu innych przečiagnal na firenę 
QU ŁADYSŁAWOW SKA: aby wzigł koronę 


` Krorg ztwierdzil (wym piorem, Z ochotń ey porady. 
F Ea | LEX. 4 


LIX 


Tož dzicdziétwo cnot, y dzilne krwi práwo, 
Temu Domowi przychylna Lucyná, 
W Synowski umysł wpoilá łaskawo; 
Kiedy we wfzyftkim rownego mu fy ná 
WACŁAWA dała. Powiedz o tym sławo 
I zabrzmi glośno! bo konceptu miną 
Szwankuie przy tym wielkim Luminarzu, 
Gaśmie y Phebus.w Parnafkim Oftarzu: 
Gdy fig, fadzi opiewać wielkie icgo dziłą 


LX 


łego Mars cerze kwitnacey młodości, 
Prawie w kolebce iefzcze kredenfował. 
Gdy mu igrzyska nágáuncy plochosci 
Niefmakowaly. To fobie cukrowal 
Gdy mu Bellona w fwoiey furowośći 
Glancowny fzyfzak; lub Márs prezentował 
Gięte bułaty; Albo rež praylbice 
Ná głowę doczyl. Lub tež taięmnice 
Themis wen lała, tym fig myśl iego bawiła. 


LXI 


Reftropne kiedy Merkury fwe rady, 
O Seymach lub tež Scymikach przekładał. 
Albo Legacyi przeważnych przykłady 
Zalecał iemu. lákoby też fiadał 
Na wielmoznych więc Vrzędach; Pallady 
Vezoncy o to, naywięcey fie badał. 
Maiąc iakoby tablicę woskową, 
Vmysl na wfzyftko chęć bardzo gotowæ 
Ktora w nim dość bogato złożyła natura 


PRASIE 


Zrozízy, gdy Mawors w ogromne udérzy 
Korly y krwawe rozbiia namioty, 
Bellona z armat kule fama mierzy, 
Lube wytrąbia Iunakom piefzczoty; 
W teZ'tropy. Ale ktoż temu uwierzy? 
lako fig de tey fpoiobil roboty 
WACLAW Rodzic twoy, iak fie wyprawował 
"(Cay OBLVBIENCZE) aby był wsiował  . 
Pod Berefteczkiem, kędy ftala chłopftwą M ur 
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LXUI 


lefzcze nie dobrze fkra Kozáckiey pory ^ 
Zagafta: a wtym Lew nienafycony, 
Auftryackiego zwycćięftwa humory 
Opiły, Finnow, y nieufmierzony 
Graffować pocznie; Zaraz w fpiefzae tory 
Stawa ZALESKI Mąż nicuftrafzony: 
I te Báltyckie ftoręczne Bryary 
Gromi potężnie, daiąc ich w offiary 
Acherontowi, niemniey w łupy Prozerpinie 


LXIV 


lednák naybárdziey wtęn czas w nim gorzála 
Chęć do woienney pory wzwyczaiona, 

Gdy fie w Hoćimfkich wałach rofpierala 
Rofpácz Ottomgn, ( iako zalufzona 

Nie mogąc radzić ) na odsiecz wołała 
W śćiekłey Meduzy, Odryifka Bellona 

W ten czas nietylko, w iedney fam ofobie 
Przybył ZALESKI wrezolutney dobie, 

Z chorągwią ludu {wego, y dość liczney minie, 


LXV 


A tak zgromiwfzy Pogańfkie imprezy 
Szczęśliwie wraca z Marfowey kurzawy 

Do Domu fwego w Wulkanfkicy odzieży. 
Gdzie iako pełen nieśmiertelncy fławy 

Vale Marfowi dáigc. W tym przybiežy 
Co predzey Honor, do iego dzierzawys 

Niofac mu żaraz Podkomorftwa cnego; 
(Za krwawe fwoic ufługi danego, ) 

W Woiewodztwie Žeczyckim, kuruły wfpaniale. 


LXVI 


Podźmyfz dodálfzey w Oyczyznie uflugi. 
lak wiele razy na Seymách wotowal 
Ledwo co kiedy, o tym słyfzał drugi, 
A on to mądrze wízyftkim rezolwowal, 
Hoynego potu oćieraiac ftrugi, 
Do zębow Políki Statut defendował. 
Wiecey niech mowią o nim Trybunały 
Wfzak go tam nie raz Deputatem miały, 
Gdzie dni w fprawiedliwośći trawil nicofpale. 
F LXVII 


LX VII 


Swiadkiem Radomfkie, Lwowfkie Trybunały, 
Gdzie Kommifarzem y Posłem zoftawał; 
Tam mu fig wfzyftkie Rycerftwá klánialy s 
Gdy zdrowey rády Qyczyznie dodawał: 
lak zá Zoluierzem; tak za Polfką śmiały 
Orator między Senatormi ftawał. 
Aut fig wzdrygał przy fpráwiedliwosi 
Mocno opierać, y przy iey calośći 
Zdrowie {we lożyć, byle krzywd zálesť zagony. 


XLVHI 


Nie fkapym duktęm te Przodkow fplendory, 
VÝ tobie fig. iednym wfzyftkie koncentrurą 
Cny ALEXANDRZE, W cobie te fulgoty; 
Ktore podobnym niemnicyfze farbuia, 
Lineamentem ozdob Twych kolory; 
W Gordyifki węzel „pięknie fie zwięzuia: 
Gdy w trop Oycowfki wftępuiac maniery, 
Chwalne wyrażafz Przodkow procedery; 
W paragon idąc: z nimi umysł Twoy wrodzony, 


LXIX 


Zira£ to wfzyfiko w Twym wieku kwitnący my 
Pallas w Achenach: uczenych widziała; 
Kiedy pod fwoim znakiem woiuiącym, 
Latá mlodos¢i Twcy polerowálá- 
Merkury mądrze o rzeczach rádzacy m 
Formowal. TFhemis w Cię nektáry lath. 
Tak; Ze iuż, w Tobie promyki błyfzczały, 
Co ten prognoftyk illuftrować miały, 


I co tež zá południe, dzięń Twoy miał: nieść ranny 


LXX 


W lofkie Tybuty, Sorbońfkie Lilie, 

Wonnym fig Ceot Twych odorem: pieśćily 
I inne cudzych krajow Prowincye; 
„Toż o Twey Gnočie Qyczyznie wrozylys 
"Ze gdy fie ten Twoy de gory wybiie 

Febus młodośći; à zágrzcie śiły, 
lżeś miał Marfem obroćić w perzyny, 


Nie iedne Troie, w Echney fkie lominy; (grzany 
Widzae w Twych, w pieršiach umysł de Marla zás 


LXXI 


LXXI 


lakoż niepłonne były prognoftyki: 

Bo ledwoś obce pożegnał Tryony, 
Nie tam gdzie Flory. Hibleyfkie trawniki, 

Albo z dziardynow Labirynth upfirzony 
Chdiwa Žrzenice wabi ná roZ fzyki: 

Lecz tam gdzie krwawe theâtrum Bellony; 
I gdzie żelazem Márs niziny fieie, 

Gizie za doftoienftwo wiary krew fwa leie: 
Tám Twoie fpacycry były y zapędy. 


LXXII. 


Początki Twoie Marfowey zabawy 


! Widaial, y wzrok fwoy w nich dobrze hártowal, 


Orzel, gornego gniazda y poftawy 

Xięftwa Prafkiego: gdy fie zapatrowal 
Na czyny Twoie y woienne fprawy 

Ták: že fig z Ciebie niezmiernie budował, 
Gdyś iako drugi Alcides wfpániály, 

Niosłeś Twe zdrowie, na dżidy y ftrzáty, 
Ani Ciémogly zrazić ore Marfa wędy. 


LXII 


Oyczyfie potym ttarczki y wrzawy, 
DecyufZem Cie Sarmackim mieniły. 
Woiennych prechow gromadne kurzawys 

Tryumfalne ci, fagaw przykurzyły. 
Auftrya niemnicy, twey wiadoma sławy: 

Kiedy Odryifka przy Wiedniu mogiły 
Sypálà dumá: gdzieś tey Hydrze krzcycy 

Pólfkr Herkules, fiłą fwey prawicy 
Niczwyćiężoną przytárb y dokuczył mocno: . 


LXXIV 


Jefzcźć y Twoie rezolutme dzicie, 
Strygon, Budziaki, do tych ezas czytaig. 
Tacarfkie dumy ftrach nieraz zachwicie; 
Gdy na Twey ręki dzielnosci patrzaią 
Tak: Ze, gdy Twole wieść ogromna fieie 
"Imię ZALESKICH; ná nie fic wzdrygaią, 
Pomnige, tako ich Twoy Rodzic płazował. 
Tak: że nie ieden ran wiele haftował. 
Inni zaś Z koni, ze lbow; fpadali potoczno. 
i LXXV 


LXXV 
Alec nie tylko ogniem tchnie Márfowym 
Duch Twoy wfpaniały. I togęć oliwá 
W rožnych konfultách upftrzyła laurowym 
Więńcem, Aflreá šiedži fprawiedliwa 
Vý piersiach Twych, niecąc chęc Aryftydowym 
Prawem gorliwą. Z nia fic łączy żywa 
Demofthenowey (ympátya fwady 
W Iwoich ozdobach, bez wizelkiey przyfady 
W ufiach Twych fanowifko lube zakładźiąc. 


LXXVI 


Takie fplendory, gdy w fobie zawiera. 

Dom Twoy prześwietay, z ozdob Twych promieni 
Jednak nie tylo Nyl Egypfki wzbiera 

Wad, fiedmiorákim choć fie brodcm pieni: 
Jako on, kiedy de fiebie przybiera 

Zrzodel z Przeświecnych Domow y płomieni. 
Ani tak Pharos liczyła lamp tyle 

lafnych. pochodni.. Ten Dom Domow ile 
Liczyć možc, dość trwalg z nimi ligę máige. 


LXXVII 


Sławna GODZIEMBA w Leclicy fkim dziardynie 
( Krorey podziśdzień fplendoru dodaie 

Kuiawhkiey znaczna Ozdoba świątynie ). 
Zfwoich galęzi pozoru przydaic 

Temu DOMOWI: gdy wprzyiazney minie 
Związkiem przyjażni fkrewniony zoftaie 

Z nim W'oigwopA DABSKI KALISKIEGO 
KRzEszla à przedtym niedawno BRZESKIEGO» 

Purpurowe Curules trzy máigc z pochwałą. 


LXXVIII 


Tu ROZDRAZEW'SKICH ROZE wonney chwały 
Świetnsy DOŁĘGI iafny glans fplendece 

Dość pięknie zdobia. Tu fwcy ckazály 
Málgca przcfiwor SZACHOWNICA, miece 


Crych POGORZELSKICH KOSTKI: Tu wfpaniśży 


GORSKICH bieg ŁODZI, wioslem flukty ślecze, 
Nawet y wielkich OPALENSKICH NAW/A 
Zádowna w chwały fortunnie tu flawa 


W Twym Domu OBLYBIENCZE z pociechą niemałą, | 


LXXIX 


Drugi KVIAV 


LXXIX 


lek wiele innych, na Polfkim Arkturże, 
Swiatel, ktore (we Febcyfkie iafnośći, 

Przy tey DOŁĘGOW iafney Cynozurze 
Stawiaią; znim Że zoftaląc wiednośći. 

Jednak iakoby ZALESKICH naturze, 
Gały niedofyć firmament wielkości 

Ogniow ták iąfnych: iefzcze z KOTFICKTEGO 
POLA przybiera fplendorow; z ktorego 

Wiscey zrofło ozdob niż z roli Perfeuia 


LXXX 


Na tym to POLV Cefarfkie Korony, 
Gnięznieńfkich Ioful rodžily fie krzy že, 
Xiazece Mitry. Purpur blafk czerwony, 
Senatu krzesła, Achillow paize 
Pompeiow kiawy, tu mála przefirony 
Plac do Honorow, ktorym złotą ftrzyże 
Kloro ná záwíze przędze do fulgoru; 
By nią świećili, długo da umoru, 
Dlozcy niźli cam pola gdzieś Tymocheufza 
LXXXI 
Skrza fie tu ná nim, Świetne, topazyny | 
IANA POCHNERA, przy nim HENRYKOWIE 
Swych IANISLAWOW zdobia w kármázyny 
Arcybifkupię. 1 DOBROGOSTOWIE 
Krolowey Polfkiey JADWIDZE rubiny 
"Tlocza na głowę. Tu zanim IXNOWIE 
Sławne ftrukcury Miata wyftawuia, 
W krorych y trwale Imię fwe ryfuig, 
Panięcna chcąc micć fławę, nigdy niezmázána. 


LXXXII. 


ANDRZEY y HENRYK parzyfte fzmaragi, 

Swiatnice Panfkiey ozdoby niemałe; 
ledęń GNIEZNIENSKIEY Páftetz ieft powagi, 
IEY. Tuż przy nich wfpaniśle 
Kroki fwe czyni, perłą drogiey wagi: 

Swiętcy Themidy MIKOŁAY, w kryfztale 
Cney prawdy świecąc, Prałat Gnieznienfkiego 

Kośćiola; niemniey zelant Duchownego 
Stanu, ktorego wolność chéial mieć n 

G ^ 


LXXXIII. 


I STANISŁAWA miemnicyfze fulgory, 
Mazowieckiego W oiwodę zn&ia, 

W tym POLV. Do tey iedney wchodzą ffory, 
Inowrocławfkie Krzefzla ktore dala 

HIERONYMOW I Oyczyfte Honory. 
Między ktorymi, tu fie wydawäts 

P;żęświętńcy Konchy, Krzefzľa Kálifkiego 
Szacownę Perły: pozoru i4fnego, (wfpániáty, 


MACIEY y. ANDRZEY, tüdziefz WŁADYSŁAW" 


LXXXIV 


Szczuplym określić piórem niepodobna 

Tak RADOMICKICH KOTFICKI E ozdoby. 
Ze gdyby każdey; rzetelnie Zofobná 

Liczyć przewagi godności, ofoby 
Przyiízlos zadnego Homera fpofobna 

Niedoydzie Muza, należytey doby. 
Nieśmiertelność: ich niéchay głosi fławy, 

Bo to miálkiego nie fa te zabawy 


Koncept? tych wychwalać ktorych wick niemały, ^ 


LXXXV 


A Ciebie ktore: wysławią kameny, 

Nimfo "KOTFICKA; w iákim &ppáracie 
W'efolec. alty: wykrzykną Syreny, 

Cna OBLVBIENCO. WY iakić fie intračie 
Stawi Apollo; ktercy: wielkie ceny 


Przyrodnych dźwiękow , w pięknym máieftacie | 


Krepuia Twcgo ferce Kawáletá, 
Bardziey niż kiedzś Párý fa Wenetá: 
Gdy.je. złote iábluízko fpornie tertowáfá. 


LXXXVI 


leśli vroda dank sw Tobie znayduie ? 


Pewnie roftropność, przy Panieńfkim Wityd£ie, - 


Krokuibyvamniey- icy nie uftepuie. 
Ták 2e te 2 (obs wicdney chodzą lidże, 
l iedna drugicy: w2aiem kredencbie. 
leśli o fkromność y pobożność idzie ? 
I tym wfercu Twym čnotá pomietzkanie 
Wy budowala. Kiedyć wychowanie 
Piękne dala y dary cnot fkoncentrowälé. 
: LXXXVII 


-LXXXVII 


Lecz to czym Twego rwiéfz DOŁĘGI oczy? 
Z kąd wzięlaś profzę wdzięczna Heroino? 
Wiem ze z Rodzicow kroku niewyboczy 
iftotna Cora, Precz iuż slow Koftyno, 
Ktokolwiek Matce Twoiey nieuwłoczy, 
Przyzwa, żeś taka z piękney Eufrozyno, 
Przyzea boś Matki, cnot ict obraz żywy, 
I wfzech przymiotów konterfcke prawdziwy 
Ktory m Olympiáckie konfunduiefz Dámy 


LXXXVIII 


Wielka ZBYKOWGA Domu KOTFICKIEGÓ 
Ozdobo rafng cha Kafztellanowa. ` 
Koncho twey Perly, Imienia Tweiego 
Slawá, pod Arktur poydzie, tam gdzie nowa 
Jurrzenka wftaię; gdzie Hefperyifkicgo 
Tytanąa jafność zapada rozowa: 
Ześ Twoię Perle, tak pielegnowálá, 
By wfzyftkie w ftymic dwogie celowáľa 
Erychreyfkie pozory: fwymi przymiocamis 


LXXXIX 


A ktož to poymic iaka kombinuie, 
Swiacel fig ga w Domu KOTFICZOWYM? 
W nim sława TARCZA SOBIESKICH Przodkuie, 
LVBOMIRSKICH fie nurtem kryfztalowy m 
SRZENIAWA wiie. Tufa przy nicy fatyruie, 
LODZ OPALENSKICH. Topor fie tak nowym | 
Lsoi REIOW blafkiem. CZARNKOWSKICH NA. 
Zagicl rozwodzą: Piękne rocza tecze (lecz& 
PODKOWY BARANOWSKICH y ZEGOCKICH 


x (sławnych. 
C. 
W tym wzaiem Polu ná przewapi fkora, 
Chwálne MIĘKICKICH TRĄBY: wzrufza Sława, 
LEWART BRANICKICH, fwe rofpina piora, 
Szczep GRZYMVŁTOWSKICH ná tym Polu ftawa 
Tu ROZDRAZEWSKICH Roż ozdobą fpora, 
Kwitnie. GOSTYNSKICH LISZEK tu zabáwá. 
Lecz patrząc w świśtła te, y fam ftocki 
Argusby fetne musial zmrużyć oki: 
Ktore (4 na KOTFICKICH POLACH ftarodawnych. 


XCI 


CXI 


Takię mutety DOŁĘDZE ápplauzy 
I KOTFICZANCE, gdy Febus w Párnáťie 
Wrspiewa, Weyn Mars pobrawízy Cekaazy 
Z dzial fig odezwie, przy wieczornym czášie. 
Przerywa kanzon y wefale plauzy,  — 
Przysłachuigo. fie, w čichym aláfpášie. 
W tym fig krzy Kozwie. Viuat hey! ZALESKI 
Viwás: ktory dziś otrzymał zwycięfki i 
Laur 2 KOTFICZANKI. Vivant Nowężcacę: 
ACI 
Ledwo to. slyfzy Apollo: z Muzámi 
Krzykaie wzajemnie na Parnafkim chorze 
Vivac! hey vivat! Neptun z Trytonámi 
Tož powrarzata, choć w lodowey fforze 
Warty zamknioni. Fauni z Dryadami, 
Lub ich po bokach zimny Eurus porze, 
Tez NOWOZENCOM, zewlzad Word daia, 
W'ízyicy;im. walne Vivát! Vivat graią. 
. Zyczac by ich nieznaly Cypryfowe wience. 


ACUI 


Toż czyniąc Poznań whayftck ná przemiany, 


W glos wykrzykuie. Vivat! ZALESKIEMY. 
Zyczac: aby my złotem odlewány 

Wick plynal, niemniey Pory KOTFICKIEMY l 
Perlowy fzczęśćia grad padał; rožány 

D:lzcz 2oba niofac. Niechay tak świętnemu, 
Skrewnieniu, lara dyamentem kuią 

Nieba; a Parki złote páfmo fnuia 
Poty, poki niebiefkie, trwać będą ebroty, | 

Tga ton fzczyrcy kameny, y życzliwcy nety, 


